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W  I A D O M O Ś C I  K . B A J O W E .

yy i l n o.
Po o t r zym ani u  u rz ędów ey wiadomośc i  o zcy- 

śfciu 0 ; ca  ś. Leona  X I I ,  od pr aw ia ło  się dnia 29 
m uca  w Kościele K a te d ra ln y m  W i l e ń s k i m  żałobne 
naboż ńs two za duszę tegoż wi ekopo mney pamięc i  
P a p i e ż a ,  sfosownie do wydanego rozporządzenia 
przez J W .  A r c y b i s k u p a  M e t r opo l i t ę  Rzymsko K a ­
to l ickich Łacińsk iego ob rz ądku  w  Rossyy  kościo­
łów.  Liczne  było zgromadzenie  W ł a d z  rozmai tych ,  
Ob y w a te l s tw a ,  Uni wersy te tu  z całą uczącą się 
młodzią i Duchow ieńs twa.  W  kościele p o k r y t y m  
ż a ło b ą ,  jaśniało . ęsisie świst ło  z krzyżów osa­
dzonych  na i i l a r ach  , a we  ś ro dku  na poduiesio-  
uym  pos tumencie  by ł  znaczony wielkości  i l lumi-  
nowany Krzyż ,  y Którego podnoża między  dworna 
A n i o ł u n i  ukazywały  się n iek tó re  znamiona w ła dz y  
Nay wy/szego.  Od  godziny 5 aż do 10 o d p ra w o -  
w a ły  Się wigi l ie  ze mszami przez rożne zg roma­
dzenia zak o n n e ,  i k le r  k a te d r a ln y  z po łączonemi  
S em in a rya m i .  P o te  o msza^ w ie lk a ,  po mszy ka- 
zanie miał  kanonik  wi leńsk i  , Ca łonek h o n o r o w y  
Cesarsk iego W i le ń s k ie g o  U n iw e r s y te tu  i wie lu  in-  
ny ch  uczonych  towarzys tw  X.  O siński: w k t ó r e m  
wys taw ił obraz ja ś n e j ą c y c h  ozdob w Kościele,Bożymi 
Namies tników k r ó l e s t w a  Ch rys tu sow ego na ziemi:  a 
obok tych  w y szczególni! u rzędowan ie  L eona  X I I  
świę te  przed  B g e n , i chw a le b n e  przed ludźmi.  
Z n ikną ł  się len . .bchod przez odp ra w ie n ie  Ca­
s t ro m  doloris.  Ca ły  zaś tydz ień  te raźnieyszy aż 
do K  ielney niedzieli p rzeznaczony jest na toż na-  
b żeńs iwo koleją *v dwódzies tu  k i l k u  kośc iołach 
miasta W i ł o a ;  ró wn ie  i w ca łey  Dyecezyi  p a ­
mią tkę  w Bogu zeszłego Papieża obchodzić  załe-
CODO.   _

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n ia  22 m a rca .
(z  Pszczoły  Pó lnocney) .

I )n ia  22 przeszłego lutego,  u m a i ł  w wiosce  
K i b i n c a c h  w powiec ie  M ir h o r o d z k im   ̂ g n b e r n i i  
P ó ł t a w s k i e y ,  rzeczywis t y  tayny  radca  i ró ż n y c h  
o r d e r ó w  k a w a le r  D y m i t r  P r o k o f ie w ic z  1 1 o s z c z y t i -  
sk i , w 176 r o k u  w ie k u  swojego. Należy go p r z y ­
łączyć  do l iczby znami en i tych  w  oyczyznie na -  
szey mężów,  dD tego, iż zasłużył  na sz«.zególniey- 
s/.ą ufność t rz ech  po sobie nas tępnych  Lesarzów.  
B y ł 011 przy  C e s a h Z o w k y  K a t a r z y n i e  I I ,  S ek re ta ­
rzem s tanu i czynnie  należał  do sp ra w  rz ą d u  w e ­
wnę t r zne go .  C e s a k z  P a w e ł  I ,  zostawił  go p rzy  

t sobie na tymże  urzędz ie  i w tymże  obowiązku .  P r z y  
C e s a r z u  A l e x a n d k z e  P a w ł o w i c z u  b y ł  takoż  Se- 

 ̂ k r e t a r z e m  s tanu z całą ufnością,  G ł ó w n o s p r a w u -  
jącym rząd  p o c z to w y  i M i n i s t r e m  udz iałów.  W  
la t  k i lka,  dla słabości  zdrowia  usuną ł  się od s p r a w  
p u b l i c z n y c h ;  w kró t ce  po lem C e s a r z  znowu go w e ­
z w a ł  do zawodu s ł u ż b y ,  na M in i s t r a  s p r a w ie d l i ­
w o ś c i .T r w a  jąca przez t r zy  lata słabość zdrowia  zna- 
gl i ł a  go p ros ić  o u w o ln ie n i e ;g d y  je o t rzymał ,  p rze­
żywszy  pięć lat  w P e t e r s b u r g u ,  p rzeniós ł  się na 
wieś.  O bd a rzo n y  roz leg łym r o z u m e m ,  p ię knym  
rozsądkiem,  se rcem czułem,  niepospol i tą  d u cha  tę- 
gością i szczególnieyszą jakąś lubością w t o w a r z y ­
s tw ie  z bl izszemi,  D y m i t r  P ro k o f i e w i c z  pozostał  
t ak im  do os ta tnich  dni  swoich:  za do w od  tego s ł u ­
żą własnoręczne  jego l is ty;  p r zed  sam ym  zgonem

pisa ł:  w idzę , ż e  p a sso iva n ie  się  ż y c ia  m ego ze  śm ier»  
cią  p rę d k o  u s ta n ie , g d y  z  t e y  o s ta tn ie y  p e w n ą  p o - 
m o cn ic zką  je s t  s ta ro ść  m o ja  *.) Sześcią dniami  przed  
zgonem p rzy ją ł  święte Sakramen ta ,  na d rugi  dzień 
objawi ł  własno ręczny  testament ;  we  dw a dni  p r z y ­
jął  ostatnie olejem śwńętym pomazanie,  i od tą d  
pros i ł  K a p ł a n a  naprzemia n  czytać m od l i t w y nad ko­
na jącymi  i E w a n g e l i e .  W z r o k ,  s łuch ,  p amięć  i zu­
pełna  rozsądku przy tomność  tow arz ysz y ły  mu  do 
ostatniey życia chwi l i .  Bardzo  wie le  ubogich fami-  
l iy,  wdów i s ie ro t  o p ła k u je  w  n im swojego dobro­
czyńcę.

— 1) Przez  rozkaz  na yw yż szy  z dn ia  17 t. m. C e ­
s a r z  J e g o m o ś ć  ra c z y ł  m ianow ać  v i ce -adm i ra ł em  
Jene ra ła*majora  M in ic k ie g o , zachowując  go p r z y  
jego czynnośc iach J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  i  Nacze l ­
n ik a  p o r tu  a rchangie l sk iego .

—- 3) Doia 12 t.  m. o godzinie 3c iey z p o ł ud ni a  
u m a r ł  tu b y ł y  d y r e k t o r  poczt  sa n k tp e te r s b u r s k ic h ,  
r ade  . t ayny ,  sena tor  N. I .  K a lin in , w 67 r o k u  ż y ­
cia,  (G. S . P .) .

F  B A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  22 m a r c a »

(s G aze ty  W ar«**w»ki»y).
Dziennik  K o n s ty tu c y o n is ta  donosi z l istów 

z w y sp y  T e rc e ir jr , iż tameczna  władza pr zy  po- 
n. >cy pos i łków p r z y b y ł y c h  z P ly m o u th  , u t w o ­
r z y ł a  ko rp u s  złożony z 6 batal ionów , a 45oo l u ­
dzi, na obron ę  w y s p y  p r z e c i w  w y p r a w i e  D on M i*  
g u e la .

Dziennik  P o s ła n ie c  I z b  donosząc o pr zy ję  
c iu  w  I zb ie  B a r ó w  pr o j ek t u  do p raw a  względem 
p o j e d y n k ó w ,  kończy  następującemi  u w a g a m i :  
„ N o w e  p r a w o  zamias t n i ew iodącey  do celu s u ­
rowośc i  , podaje pr z e c iw  w in nym  u m i a r k o w a n e  
środki ;  przysięgl i  w aha l ib y  się uznać winę  zabóy- 
s twa ,  a sąd oc iąga łby się zastosować p r z y p a d a j ą ­
cą  karę .  L ecz  k iedy  ustanowione będzie na p o ­
jed yn ek  osobne pytan ie ,  i w ła ś c iw a  s tosowna do 
p rze s tę ps tw a  k a r a  będzie sk utk iem odp ow ie dz i  
p r z y s i ę g ł y c h ;  na tenczas  ani  o n i ,  ̂an i  sędziów je  , 
nie będą  się opóźniać  w w ykon an iu  ob ow iązków .  
Z r e s z t ą  odjęcie p r a w  obywa te l sk ic h  nie jest wca­
le le kką  karą ,  a k a ra  śmierci  p rzystoi  n a ym nie y  
za p o je d y n e k ,  gdzie dla zabicia wys tawia  się na 
n iebezpieczeńs two własne  życie.  Skute cznie y  p r z e ­
to odebran ie  p r a w  o b y w a te l s k ic h  i r o d z i n n y c h  
może wst rzym ać  p o je d y n k i ,  i j e le l i  t ak i  będzie 
sk ut ek  nowego p raw a ,  t edy  już u c z y n i  w i e l k ą  p r z y ­
sługę ludzkości .”

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  18 m a rc a .
(Journal de St. Petersbourg.)

Podają  do u w a g i  następujące  mieysce mowy)  
k t ó r ą  P.  m a r g r a b i a  L a n s d o w n  m ia ł  na  posiedze­
n iu  dnia i 3 , z okol iczności  p r zeds t aw ienia  jene-  
ra lney  pe tyc yi  k a to l ik ó w  I r la n d s k ic h :  „ W y p a d a  
a różn ych  r a p p o r t ó w  u r z ę d o w y c h  , k tó re  są w  
m y c h  r ę k u ,  iż w  Angl i i  i k r a ju  W a l l i i  jest jeden  
przes tępca  k r y m i n a l n y  na 700 ludzi ,  gdy  tymcza­
sem w I r l a n d y i  jest jeden na i 5oo. Jeże li  się po-

*) W y r z e c z e n ie  to  w y ję te  j e s t  z  p r z e d o s ta tn ie • 
go lis tu  je g o  do  *?*»



równa sądy kryminalne  w obu tych krajach,  w y­
padek zląd nie jest takoż itiniey przychylny na 
s tronę Ir landyi.  Mówią  nam, iżbyśmy nie zatrzy­
mywal i  się nad sądem ludzi oświeconych* a zwraca­
li uwagę tylko do całości l iczhowey; ja też prze­
konany jestem, że całość ta będzie również zas­
pokajającą, skoro akt Uwolnienia będzie przedsta­
wiony  ze wszystkiemi formalnościami.  W y r a ­
źnym tego dowodem jest to, iż nawet  uniwersy­
tet  oxforcki ,  k tóry zawsze się oświadczał przeciw 
uwolnieniu* poklaskiwał  sobie, że usiłowanie po ­
słania do par lamentu petycyi  przeciwko uwolnie­
niu, n iedawno u p a d ło / ’

H  rabia E idon  przełożył,  iż by ł  zrobiotiy r a p ­
p o r t  o liczbie katólikowj którzy,  od i 5 już lat, po- 
źytkowali  z aktu  J791 roku, mocą którego byli 
przypuszczeni* po wykonaniu przysięgi na wierność1, 
do różnych urzędów;  H ra b ia  cofnął atoli to prze­
łożenie, skoro Xiąże  W ellin g to n  podał bil  w yna­
grodzenia sźkod, przychylny na stronę wszystkich 
katol ików,  którzy,  podług p . aw a  Wcjt, nie spełni ­
li  wszystkich zobowiązań, które wkładało  na nich 
to prawo.

ł t r a b  i'a B reckn o ck , nowo ob rany za członka 
z miasta Bath  , zajął swe mieybce w izbie wyź- 
szey,po Vvykonaniti zwyczaynoy przysięgi.(6r. B er.).

Parowie  kalol icko-angielscy, k tórzy będą 
przypuszczeni do par lamentu  Da skutek bilu , są; 
Xiąż ę  N orfo lk , hrabia Sił r <■ w sin i ry  ; b a r o n o w i e: S tu r-  
to n , P e lr e , A ru n d c ll, D or/ner , K lif  Jot d t C hudle• 
igh  i S ta ffo rd . Dway  hrabiowie Szkoccy : T ra - 
yuą ir  i N ew burgh  będą mogli być  obranymi.

W  £ o c k  
M zym  dnia  10 m arca .

(Journal de S t .  be te rsbourg ) ,
Powiadają , ze, przed kilku dniami , na g ło ­

sowaniu po południu (odbywa się ono dwa razy 
na dzień), ka rdyna ł  G regorio  mia ł  za sobą 24 gło­
sy, tak więc bardzo blizkim był  obrania.  Wieść
0 tern rozeszła się po mieście,  jak szybka błyska­
wica , i nazajutrz z t a n a ,  t łum niezmierny udał 
się dó KLwirynału , żeby czekać ogłoszenia. Lecz 
postrzeżono wznoszący się, podług zwyczaju, dym; 
gdyż na pówtórnem głosowaniu kardynał  miał tylko 
11 głosow.

■ Pism*. 'publiczne" zawierają szczegóły o Xię-  
ćiu' T o rló n il zmar łym ostatniśmi czasy w Rzymie. 
Urodzony w lySń , mianowany został przez Piusa
V I  margrabią  de R om a- P ecch ia  , a przez Piusa
V I I  X ięc ie m  de B ra cc ia n o . By ł  szambelansm 
Kró la  hiszpańskiego,  kawalerem wielkiego krzyża 
o rde ru  ś. Stanisława , członkiem legii honorowey
1 wielkiego krzyża orderu  ś. Konstantyna.  W i a ­
domo, że jego pałac byłgośeinnością dla wszystkich 
cudzoziemców,

— Przy odkopywantach ' , które P,  C hateau - 
bria n d  kazał robić blizko T orre V e rg a ta  , znale­
ziono, między innetni, 4 oo denarów,  z czasów T ra -  
jana i Deciusza. K aw al er  V isconti przeszłe o tem 
ra ppor t  do towarzystwa archeologicznego, ponie­
waż między temi monetami  znaydują się trzy na­
der  rzadkie.-.

— Gazeta F lo rencka donosi podług l istów pry- '  
walnych,  że kapitan grecki  A n to n i G r ie z is ,w spoi­
nie z B pam inondesem  i ćzterma inneini  okrętami,  
wtargnął  do zatoki A m bra z i i ,  zbił lam flotę tu­
recką , i z a b r a ł : dwa b r y g i , dwie szalupy kano- 
n ierskie  i kilka małych statków.

.— Piszą z Liwo rny,  pod dniem 9 marca; okrę t  
sardyński  pr zyby ły  dzisia z Alexandryi  , k tórą  o- 

uścił  dnia 20 lu teg o , -przy wdozł wiadomość , że 
onwoy t ranspor tów odprowadzony przez kilka 

okrę tow woj ennych ,  wysłany przez V i c e - K r ó l a '  
E g ip tu  do K a n d y i ,  celem wzmocnienia garnizo­
nów w twierdzach ,  oraz opatrzenia ich żywnością 
i a m m u n i c y ą , nie mógł się zbliżyć do brzegów 
wyspy ,  gdyż w drodze swojey napotkał  część floty 
rossyyskiey ; okrę ty  rossyyskie , ustawicznie ści­
gając t u r e c k ie ,  zmusiły je w e jść  do Alexandryi .  
Podług wiadomńscij o t rzymanych w Alexandryi  ze 
Smyrny,  panowała uaywiększa spokoyność w pier -

wszerh z tych miast znymow'ftYio się lii ciągło Wy­
syłaniem zasilkovv żywności do Konstantynopola*

N i d ę  ii L a n d y .
B rU xella  dnia  3 2  m a /ca .

Odebrane tu gazety z J a w y  donoszą* iż, d wajr 
tameczni naczelnicy powstańców poddali się rz ą­
dowi  naszemu. Jeden nazwiskiem T ere  przybył  
do ]\Iagtdlang  z  synem swoim, a drugi  nazwiskiem 
PPiro JRedfo, z  żoną swoją i dz iećmi ,  tudzież z 
O l s z a k i e m ,  składającym się z 60 osób. {G az. W tir.).

S z w e  c Y A 
Sztćkolm  dnia i m arca .

Dziś wieczorem, z naywiększym sfnutkieńi do­
mu królewskiego i całego narodu, zakończyła życie 
Xiężniczka Z o fia  A lb e r ty n a ,daWniey Xieni  w Kwe- 
dlinburgu. Miała lat jz5 i 5 miesięcy.

Izba rycerska  postanowiła w czoła większo­
ścią 190 kresek przeciw 155, iż obrady Seymowe 
stanu szlacheckiego mają bydź publiczne, {G . W .).

W i e l k i e  X i e z t w O " P o z n a ń s k i e .
P o zn a ń  dnia s j  m arca .

Nadeszła tu wczora wiadomość , iż J W .  Jó­
z e f  P on iński, były pre fekt  depar tamentu  Poźnan- 
skiego, kawaler  orderu  Legii  honorowey,  zapadł­
szy w P rusinow icach  w Króles twie Polskiem, V\ o- 
jewództwie Kaliskiem,  na febrę  n e r w o w ą ,  umarł  
tamże dnia 18 b.m. w roku h ;  w i ek u s w o jego •( 5’, TT).

T  U R c Y A.
S ta m b u ł dnia 26 lutego.

(z Gazety Warszawatieyj.
Gazety Szwedzkie umieszczają listy Dra f ł e -  

denborg  > bawiącego w Tu rc y i ,  o Którym tamley- 
azy dziennik urzędowy tak się wyraża : , ,Publi ­
czność miała sposobność przekonać s ię,  iż Dr. 
l led en b o rg  łączy r. darem szczęśliwego dostrze­
g a n i a , nay cWer n ie ysze  wiadomości archeologicz­
n e  filologiczne, tudzież his tory i naturalney,  jakie 
pot rzebne są dla tego , kto chce z pożytkiem dla 
nauk odbywać podróż, mianowicie na Wschodzie.
W iadomos'ci te uła twi ły  Panu l led en b o rg  -w cza­
sie długiego pobytu jego w Stam bule  nahjc ie  do- 
kładoey z n a j o m o ś c i  rozmai tych języków' i dyalek- 
tów wschodn ic h,  przytem udało mu się jkko zdol­
nemu lekarzowi  zrobić sobie przystęp do riomow 
i rodzin znakomitych T u r k ó w ,  czego (jawniey
faden chrześcijanin otrzymać nife tńógł , a bez cze­
go nic można posiadsć prawdziwie dokładnych wia­
domości o obyczajach i domowem pożyciu i d r -
ków.” . . ..

Przytaczamy tu  wyją tek z listu wspommo-
nego Doktora  pod dniem 9 stycznia r .  b. X S ta m ­
bułu'. _  . D„Za pośrednictwem Kapitana  Haszy dozwo­
lono mi  bywać w- arsenale i  W B a g n * , dokąd 
dawniey nikt  i zayrzić nie mógł,  . ,awel s a m , T u r ­
cy, c z e g o  miałem świeży w tych dniach przykład.  
Straże wzbraniały  się wpuście ze mną p-doego 
Jasszakd&e (*), potrzebowałem całey rnojsy powa­
g i ,  ażeby go przez ostatnią straż wciągnąć za so­
bą , co się n a k o n i e e  s iato,  lecz nie bez wielk ie­
go narzekania , i dopiero gdy mu bron odebrano. 
Nikt  tak łatwo nie może z T u rk a m i  t ra ł ic  do koń­
ca, jak l e k a r z ,  jeżeli ich dobrze"potna.  Nie -byli 
dla mriie nigdy niegrzecznymi; lecz potrzeba bydfc
poważnym ,  dumnyrri i spok oy nym ,  jak om.

Wieczorami ,  jeżeli jestem nie znuzony, prze­
pisuję na czysto móy dziennik podróży ;  lecz za­
pewne nie ukończę go jeszcze ley zimy Wszystko,  
com nakreś li ł  o Turcyi ,  wymaga dla dobrego zre­
dagowania naymniey polroku czarn. Oprócz te- >
go od upailku Janćzarów aż dotąd, u t rzymywałem 
dziennik pol ityczny;  byłby on dosyć i n t e re so w n y ,  
gdybym Yniał czas i sposobność do uporządkowa­
nia go. Zawiera także odpisy not Tureckich 1 in­
nych M oca rs tw ,  odezw, wypowiedzeń woyuy 1 1.

■ ( fy  S tr a ż  honorowa  w> p a ła ca ch  , k tóra  zajęta  
m iry  see zn iesionych  Janctadow .



p., k tó ry ch  większa część nie była  ogłoszona w 
Gazetach ; posłużą mi one.za podstawę pisemka,  
które,  jeżeli będę żvł,  zamyślam wydać wraz z r y ­
żem Greckiego i Tureckiego narodu , ich Charak­
terów , obyczajów , poli tycznych stosilnkow i t. p. 
podług  wiadomości ,  k tóre ,  że tak powiem* w na­
turze uabyłem-. Nadto mam dwa żeszyty lekarskich  
zapisek, tyczących się stanu nauki lekarskiey na 
Wschodzie;  obym tylko mógł je k iedykolwiek w y­
pracować i kształt im potrzebny nadać; dotąd bo­
wiem są to tylko materyały-,  k tó ry ch  prócz mnie 
niktby uporządkować nie mógł. Nakreś l i łem tylko 
glównieysze rysy, reszta jest w mey głowie.

„Wspomniałem* i i  poli tyczne wypadki  wszy­
stko w kraju tak dalece zmieniły,  iż wszyscy p rz y­
szli do ubóstwa i wszystko z każdym dniem staje 
się droższe. Lud bije się między sobą O chleb; 
Bóg wie co się stanie, jeżeli Tu rk om  wypadnie od ­
być jednę jeszcze kampsniją.  Niechęe i niedostatek 
stały się powszechnemu; kęsy zamienił się po-  
większey części w pustynie.  Żadnego nie ma han ­
dlu , żadnych spekulacyy,  tylko wysokie opłaty. 
Grecy i Ormianie zruynowani  do Szczętu. l u r c y  
nawet  znakomitsi ,  przedają sprzęty domowe i  
kleynoty  dla kupienia żywności , i często nawet 
nie mogą opłacić lekars tw w aptekach.  Moneta zo­
stała pogorszona i podług wszelkiego podobień­
stwa dozna pożaiey większego jeszcze spodlenia.  
Nieraz znakomitsze damy Tureckie  odzywały się 
do mnie; W s ty d  m i ,  iz nie mogę tras w yn a g ro ­
dzić tak , ja kb ym  chciała, i  j t tk  czuję  , zem  leka ­
r z a  w ynagrodzić p o w inna  ; ale n ie mogę -, sto im y  
triad przepaścią . To w szystko nie jest bajeczką ga­
zetową ale rzeczywistością , przekonanie k tóre p o ­
wz ią łem w taynikach haremu , gdzie się zwykło
wynurzać  swobodnie i bez ogródki.

Od nr ranie Sertoii, dn ia  28 iutegb.
(z t e y l e  g a z e t y ) .

Miano wiadomość w Belgradzie, że Sułtan, dnia 
i 3 , powróci ł  do Konstantynopola z podróży swojey 
po morzu Marmorh i że J .  W .  bardzo z niey kon- 
tent .  Od czasu jego powrótn,  t łumacz (dragoman) 
P o r ty  pracuie często z t łumaczami minist rów fran-  
cuzkich , i widać często Pana Ja ube r t  w  pałacu 
Por ty.  Wnoszą  ztąd , iź , pomimo nie bardzo po­
myślnych wiadomości ,  które przywiozła ostatnia 
poczta ,  negocyacye względem przystąpienia do 
spraw Grecyi nieuśtają,  i że jest nawet  nadzieja 
iż Por ta  przys tąpi  do projektów Mocarstw.

O g ł o s z e n i e  L i t e r a c k i e .
W ydaw an ie  dziennika, pod nazwaniem: P ó ł-  

nocny W ie r tn ik  (CtJsepHi.m BtcmmiKi , ) , z przy­
czyny niedostateczney liczby prenumeratorów,  od­
łożywszy do późniejszego czasji , z powróceniem 
pieni ędzy,  (o czem miałem juz bónor uwiadomić  
publiczność w ostatnim N- R uskiego In w a lid a  ro ­
ku  przeszłego 1828), a pragnąc jednakowoż dostar­
czyć na rok teraznieyszy 1829, dla mi łośników 
l i te ra tu ry  oyczystey , osobliwie dla osob żyjących 
po innych miastach , nieco do przyjemnego i cie­
kawego czytania,  mając u siebie materyały  tyczą­
ce się rossyyskiey starożytności i narodowości , za- 
jął erfi się wydaniem następujących dwóch xiążek,  
pod tytułem : 1) X ią z k a  kieszonkowa a la  m iło ­
śników ro ssyysk iey  sta rożytności i l i te r a tu r y , na 
rok 1*829 , i i)  Skrócony pa m ię tn ik  p ra w odastw a  
rossyyskiego, ułożony przez jednego ze s fawniey- 
szycb naszych pisarzy, JS. J . Ch. Ta ostatnia x iążka 
już wydrukowana (1).

Pierwsza xiążka będzie podzielona ma dwie  
części: na P rozę  i W iersze .  W  oddziale pierwszym 
prócz głównych ar tyku łów , tyczących się szcze­
gólnie starożytności rossyyskiey , umieszczone bę­
dą : Mowa na pochwałę b łogosławioney pamięci 
N a y j a s s i Ey s z e g O C e s a r z a  Ai-iiXANDRa  I,  przewy -  
borne dzieło w naszey l i teraturze.  W y i m e k  z l i —

(i) Kap.nniuirtfl KHnatKa „in; 6 u meneli PycKofi 
curapwHi.r 11 cjioBecHoemu na 1829 roąb.  
CoKpainenHŁiir naiwńmHłiicb PocctiucKaro sa- 
Kouo/tamc.iLCniBa.

terackiego życia Pana Gole. D n i e  powieści  o ry ­
ginalne,  z k tórych jedna ułożona z naszych zabo­
bonnych podań uarodowych,  i inne ciekawe a r ty ­
kuły .  Niektórzy z lepszych poetow naszych udzie­
lili wydawcy kilka wybo rnych  r y m ó w , nigdzie 
jeszcze n iebrukowanych , dla ozdobienia drugiego 
oddziału.  Do tey x iążk i  będą p r z y d a n e : rytowa- 
ne popiersie nieboszczyka C e s a r z a  A l f .x a n p r A I;  
po r t re t  naszego znamienitego wodza Alexieja Pio­
t rowicza Jermołowa  , w burCe czerkaskiey; jedna 
winietka i 4 fac simile , podpisow : Xięcia  Po- 
żarskiego, P i o t r a  I,  hetmana Bohdana Chmielnic­
kiego i Napoleona Bonapartego.  Xiążka ta, k tóra 
będzie zawierała w  sobie od l 4 do i 5 arkuszy in 
»6 tce , wyydzie z d r u k u  w pierwszych dniach 
k w ie tn i a ,  t u k ,  iż wiele z osob, mieszkających po 
mias tach innych,  mogą ją otrzymać na same świę­
to Wielkieynocy.  Cena p re numeraty  z przesła­
niem dw anaście  rttbli , a tu, w St. Petersburgu,  10.

Druga xiążka: Skrócony P a m ię tn ik  p ra w o d a ­
stw a  rossyyskiego, z samego nazwania swego do­
wodzi już ,  jak jest c iekawa i pożyteczna. Dzieło 
t o ,  które można nazwać takoż kluczem do p ra w 
rossyyskich,  nieodbieie pot rzebnem jest dla wszyst ­
k ich  stanów: sędzia, urzędnik,  o b y w a te l ,  kupiec ,  
woyskowy,  osoby duchownej  s łowem, wszyscy bez 
wyjątku,  z pożylktem mogą mieć u siebie tę x iąż-  
b? • gdyż prócz tego,  i i  bardzo c iekawą jest rze­
czą znać część h is toryczną praw krajow'ych, dziełko 
to może nade wszy stko służyć,  w potrzebnych zda­
r z e n i a c h , dla dowodów i  odezwania się do zasa- 
dnicznych p r a w  naszych.  Pragnąc  dać więcey 
Wyobrażenia czytelnikom o tey szacowney we wszel­
kim względzie xiąźce , przyłączam tu  następujący 
rejestr  przedmiotów czyli a r t y k u ł ó w ,  w . n i e y  za­
d a r t y c h .

R e j e s t r  A r t y k u ł ó w .
W i e k  I X .  R u r y k .  Pomiestne  czyli udzielne p r a ­

wo. Zakony.  T rak ta ty  pisane z Grekami .  
Ustawy kryminalne .  P ra w o  cywilne.  H o ł -  
downictwo.  Toleranćya.

W i e k  X  W ło d z im ie rz .  Szkoły.  Ustawa osąd a ch  
ce rki ewnych.

W i e k  X I .  Jarosław . Prawda Ruska.  P ra w a  k r y -  
thm alne z p ra w d y  R u sk ięy :  Donos. Ś w iad ­
kowie.  JExamen przez żelazo i wodę. Zabóy- 
stwo. Podpalacze. Kradzież koni. Pen y za 
wszelki uczynek gwałtu .  P r a w a  cyw ilne  z  
R u sk ie y  P r a w d y ; P rawo sukcessyyne.  Op ie ­
ka. Pozbawienie wolności. Władza  panów.  
Odpowiedzialność panów. Długi .  Procenta,  
l ichwy.  .Cudzy koń. F orm a  processu. Sędzio­
wie  kryminalni .  Ustawa Nowgorodzka o b r u ­
kach.  Ustawa cerkiewna.  Ulgowe hra moty  
Nowgorodzkie.  Szkoła narodowa Nowgorodz­
ka. Żydzi.

W i e k  X I I .  W ło d z im ie rz  M onom ach. P raw o  o p ro ­
centach.  Nauka Monomach*, przez niegoż na­
pisana dla synów swoich.  Rząd. Wyższe  d u ­
chowieństwo.

W i e k  X I I I .  Przekład greckiego Nomok-anonu czy­
li xiągi  Kormczey.  T ra n  ta l  za w a r ty  p r ze z  
smoleńskiego X ię c ia  M ścisław a  D aw idow i- 
cza  z Niemcami-. 1 Zahóystwo, poboje i skrzy­
wdzenie.  2 Pena za zhańbienie dz iewic  i wdów .  
3 Świadkowie.  4 Pojedynki .  5 T o w a r  ku -  
pio-.y. Umowa zawarta przez N ow g o r o d c ó w  
ze swoim Xiążęc i em  J s m s ł a w em.

W i e k  X I V .  Ruble.  Użycie papie ru  do pisania. 
H e r b  Rossyyski,  Nowy porządek sukcessyi 
w dostoyności VVielkcxiąŻęcey. Sądo w a hra -  
m ola\ 1. Zahóystwo. 2. Zhańbienie.  3 . K ł ó ­
tnia. 4 . Poręki .  5 . Złodziey. G. Samosąd. 7. 
H ram o ta  prawa bezsądna czyli obwiniająca.  
8. Prykaźna poszlina. Nowy rachunek Jat 
stworzenia świata od miesiąca września. Na­
zwiska podług rodu lub familiy.

W i e k  X V  Sąd S zem iak ińsk i. K.rnit. Sąd polubo­
wny.  Pojedynki prawne.  Hramota  Pskowska.  
l i r a  m ota  Nowgoro lzka\ 1.Sprawy cerkiewne.  
2. S prawy cyw,ine.  3 . Sędz owie. 4 . F o rm a  
processu.  5 . Przysięga. 6. Wolność osobista. 
Pieniactwo.  Zawładanic  gwałtowne.

(*)



"Pan sa m o w ła d n y  W i e l k i  JCiąźę J a n  111 W  a -  
si l jew icz  (oil i462 do i 5o5). Samowładztwo.  
I'fjwy herb Ro'ssyyski. Język łaciński.  Oało-  

. wańie  ręki Monarszey.  Urząd Podskarbiego  
Państwa,  Pościelniczpgo,  Jasielniczego i  K o ­
niuszego. Podatek rolniczy.  Ustawa Cara Ja­
na W .  siljewicza III .  Pojedynek.  Kara śmier­
ci.  Kradzież.  W ła sn e  przyznanie się. Pol icya.  
Pijaństwo. Poczty.

W i e k  X S rl .  Opowiadanie Barona l lerberszteyna.  
Sądowe'  tortury. Pol icya.  Pijaństwo. Pr ocen­
ta. Włośc ianie .

W ie lk i  X iq z e  i  C a r  J a n  I V ,  W a s i / je w ic z  I I ,  G ro ­
ź n y  (od roku i 534: do i 585). Główne Magi-  
stratury.  Izby (Niższe magistratury). Ludzie  
magistraturalni .Sudjebnik,  P r a w a  k r y m in a l ­
ne  S u d  j e b  nika.  Spr awy kryminalne.  Kaźnie.  
Potw arcy .  Obysk.  Obmowa Opała. (Konf iska­
ta wygnanie).  Pożelazne. P r a w a  cyw iln e  Sud-  
jebnika:  Sprawy cywi lne .  Majątek sukces-  
syyny.  Majątek dobrze nabyty. Oyciec i mat­
ka. 0 zieci bojarscy. Kabała (Skrypt).  Dzieci  
sług, zakabalonych czyl i  poddanych.  Pisma  
pożyczkowe.  Kredytorowie .  Bacuee,  Chodne.  
(Nagroda posłańcowi).  Prawy  dziesiątek. Da-  
wność .Stogłownib .Pierwsza  drukarnia. P ie rw ­
sza xiążka.  W o l n e  przechodzenie włościan.  
Ustawa o kupli .  U k a zy  d odatkow e J a n a  G r o ­
źnego', Świadkowie .  Pałszy w y dokument.  E-  
x ek u cya  prawna. Długi .  Zakład ręczny. T e ­
staments duchowne.  Procenta. Hramoly  u-  
stawne. Hramoty ustne. Hramóty tarebanne  
czyl i  ulgowe.  Prawo o utwierdzeniu włościan  
i  sług. Tortury.  Kaźoie.  W ziątki .  Taiemne  
Cyfry. Miestniczestniczestwo.  Skarbowe domy  
trunkowe.

W i e k  X V I I .  N o w y  przeebod włościan. Przemy­
tnictwo.  Senatorowie.  Utwierdzenie  włościan  
za Cara W .  J. Szujskiego.  Rada siedmiu B o­
jarów. Hramota o wybraniu na tron Wsz ech-  
rossyi  Michała Teodorowicza H om anuw a-  
J u r je w a .  Ukazy Cara Michała Feodorowicza.  
Hramota o dochodach archiereyskich.  Posta­
nowienie  o obrządkach cerk ie w n ych  i  pro-  
cessyach.
Szczupłe  granice ninieyszego ogłoszenia nie 

pozwalają dłużey się rozciągać, lecz istotnie ta­
kim ze sposobem i w takim porządku opisane jest 
prawodawstwo dalszych takoż 12 Panowań: Ca­
ra Alexie ja  M i c h a y ł o w i c z a , Fedora A lexie j ew i-  
cza, Jana i Piotra A l e x i e j e w iczow , Cesarza P i o ­
t r a  I ,  K a t a r z y n y  I ,  P i o t r a  I I ,  A n n y  J o a n n o  
w n y , E l ż b i e t y  P i o t r o w n e y ,  P i o t r a  III,  K a t a r z y ­
n y  II,  P a w ł a  I,  i błogos ławioney pamięci  C e s a ­
r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  do wstąpienia natron  
W s z e c h  Rossyy  dzisia szczęśl iwie Panującego N a y -  
j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a  I , ( 1 8 2 b  dnia 19 
l istopada.

Cena tey x iąźki ,  z przesłaniem, sześć rubli,  
a tu , w  St. Petersburgu 5 rubli .  Te osoby, które 
zechcą mieć te x iążki  obie razem , nie będą d o­
kładały pieniędzy za przesyłkę,  to jest: zamiast 12 
rubl i  za pierwszą i  6 za drugą, płacą razem tylko  
i 5 rubli .  Czytelnicy,  którym będzie się podobało  
prenumerować na kieszonkową x ią zk ę  , dla m i ło ­
śników r o s sy y sk ie y  s ta ro ży tn o śc i  i l i t e r a tu r y ,  i o- 
trzymać takoż Skrócony Pain ię tn ik  p r a w o d a w  
s tw a  ro s s y y s k ie g o , który  jest wydr uko wany in 
duodecimo,  mogą się adressować,  tu w St. Peters­
burgu,  do magazynów xięgar ski ch  A. F.  S m ird in a  
i S. W .  Slenina  , osoby zaą z innych miast raczą 
się odnieść,  z dołączeniem pieniędzy id okł adn em  
wypi sanie m sw ych adressow, do St. Petersburga,  
do samego w y d aw cy , zostającego w  kancel laryi  
Ministra Finansów Sekretarzem w Departamencie  
Rękodzie ł  i handlu wewnętrznego.

W y d a w c a  W .  N.  Olen.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
( i  G a t e t y  VVaras-awgkiay.)

Gospodarz wioyski  podaje swe myśli ,  wspar­
te po części na doświadczeniu utworzenia massy 
zabezpieczającey budynki od pożaru, upatrując tą 
drogą jedyny sposób naradzenia się z gospodarza­
mi, którzy mogą mieć w tym względ/.ie wiado­
mości  i  doświadczenia przez podanie sw ych zdań,  
utworzenia msssy,  któraby zupełnie swemu celo­
w i  odpowiadała,  i mogła z czasem mieszkańców  
zabezpieczyć od tak częstych nieszczęść, a tern 
samem zmnieyszyć  składki ogniowe.

Massa do użycia wewnętrznego ma się skła­
dać z korca dobrego wapna, z dwóch korcy gliny,  
pół  korca żytney razowej  mąki,  pół korca ma­
k u c h ó w ,  czyl i  wytłoczyn o leynych miałko  ut łu­
czonych,  pół  korca popiołu,  pół korca łayna ko ń­
skiego,  pół  korca sierci byil lęcey,  10 funtów ału­
nu i tyleż soli kuchenney , piasku z korczyk lub 
tyle i le potrzeba będzie;  zamiast wody, użyć l e -  
piey ługu garbarskiego, lub jakiego innego. Tą  
massą dobrze przerobioną w y  lep. ć, czyli  .wyniuz 
gać wszystkie części "budynku, ła twe do zajęcia 
od ognia. Dla pokrycia zaś budynku robią się ze 
s łomy zwyczayne  dobre wykrętaki ,  które macza­
ją się dostatecznie w mięszaninie dwóch km cy g l i ­
ny, jednego korca wapna, ośm garcy żytney mą­
ki, ośm garcy makuchów,  16 garcy popiołu i pia­
sku podług potrzeby. T ako w e  wykrętaki ,  ukła­
dają się bez żadnego przytwierdzenia,  regularnie,  
jak zwyczajna poszywka na łatach,  co jest dosta- 
tecznem do ich umocowania.

Gdy ta dachówka, czyli  pokrycie  wyschnie,  
przystępuje gję do dania tynku; massa będzie taż 
sama, wyp uśc iwszy  jedynie glinę, « dodawszy w 
to mieysce więcey wapna.

Przysposobienia dla ułatwienia tey czynności  
robią się następujące:

Trzeba dwie  drabin tak długich,  iżby aż nad 
dach wystaw ały ,  do których za pomocą sznurów,  
przytwierdza się dr ąg ,  zwyczaynie przy 1I1 k o » a  
niu używany,  który podług potrzeby,  podwyższać  
i  opuszczać można; podaje się potem robotnikowi  
na dach rzeczona massa, którą za pomocą kielni  
c ienko na dach n ar zu c i , packą zatrze i wygładzi.  
Po wyschnięciu daje się dla większej  trwałości je 
szcze powłokę ,  z mieszaniny po ło w y  oleju i poło­
w y  smoły,  a dla koloru dodaje się ziemi angielsk iey. 
Rozumie się przez się, iż ta robola na wiosnę pod 
czas pogody odbywać się powinna,  i szybko po­
stępować.  Gdyby wykrętaki  maczane były w  
massie do tynku przeznaczonej',  1 zaraz strychul-  
cera na dachu wygładzone,  obeszioby się może bez 
tynku.

B ył by m  wprawdzie  bardzo szczęśl iwy,  gdy­
by móy zamiar pomyślny skutek osiągnął.

Jan M eisn e r  ze Szczuchnia ..

(z K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o . )

Dnia 22 z. m. wystąpiła pierwszy  raz P o licya  
p a r y z k a  w  n ow ych  m u n d u i a c h .

Daia 23 z. m. w S z tu tg a r d z ie  zakończył  ży­
cie A l e x a n d e r  H ohcn loe  Uhingen.

Król  N e a p o l i t a ń s k i  w 1 c i  do zdrowia.
Jeden z anglików bawiących w P a r y ż u  za­

dłużywszy  się znacznie,  i chcąc  uniknąć natręc 
tw a s w  y c h  wierzyc iel i ,  wyjechał tajemnie do L u -  
gdunu,  lecz i tam idąc przez most, niespodzianie 
napotkał dwóch naynielitości wszych z tychże w i e ­
rzycieli; na i * h  widok zapy tał „czy wszędzie mu 
będą towarzyszyć?” odpowiedziel i  £e go nieod-  
stąpią póki  im niezaplaci.  „Ha kiedy tak (rze­
cze spokoynie Anglik) więc proszę z sobą” to mó­
wiąc  skoczył  z mostu w rzekę; lecz panowie  w ie ­
rzyc ie le  już mu niechcie l i  towarzyszyć.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,
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BxcueftHniopb O cmojiobckh-

0 Od [ i id y  O p ie k u ń c z e y  S. Pe te r s b u r s k ie y  Ce­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ieyszem ogła­
sza się: iż w uiey przeilaje się przez a ukcyą  z p u ­
bl icznego ta rgu  oddany na e w i k c y ą  za ominienierrt  
t e rm in u ,  n i e r u c h o m y  majątek obywate la  Józe ła  
Józefa syn* K r u p . e n i c z a ,  po łożony W i t e b f k i e y  g u ­
berni ! .  NeweUkiego  powia tu  w m ają tku  Brzespolc  
a lbo  iv l ik in a  d w o r n y c h  5, we  wsiach:  I w a n c o w . e  
włośc ian  18, Betda ii sowie  16, k a p a h o w . e  i 3, Si-  
n iczynie  11, Jamiszcze 7, w ogóle 70 dusz p ic i  męz-  
k iey ,  zap i sanych  do rewizyi  1816 ro k u ,  z urodzone- 
mi po re w iz y i  , ze wszelką  należącą do nich 
ziemią,  i wsze lk iem na niey zabudowaniem;  dla cze­
go naznaczono t e r m i n y  do ta rgów,  tego r o k u  ma­
ja i szy i 4 , agi  16 i 3 ri 21. Życzący  kup ić  ten ma ­
ją tek zechcą  p r z y b y ć  do R ady  Opiekui iczey pom ie-  
n i o n y c h  diii w czasie posiedzeń,  i widz ieć  w n iey  
przeda jącego  się ma ją tk u  inwen tarz ,  w a r u n k i  i fo r ­
mę przedazaego  p rawa.  E x p e d y tor Osruołowski .

1 Od Litewsko - Wileńskiego GubernialnegO 
R ządu  ogłasza się , i& z przyczyny nicjawienia się 
życzących do targów do IFileńskicy Skarbowey Iz­
by i n a  powtórnie naznaczone pi ^cz ten R zą d  ter­
m iny do wzięcia w dzierżawę Rukuyńskiey poczto-  
wey s/acyi, w powiecie W ileńskim  połozoney do tgo 
augusta  i 85o roku, to jest do ukończenia term inu  
kontraktu zawartego przez byłego nieakuratnego 
dzierżawcę obywatela Grabowskiego , naznaczono 
nanoWo do takowych targów terminy. 1 s~y 2 2, 2gi 
2 4, i 3ci osttfteczhy 2 5 tego kwietnia; zatem ży­
czący zechcą przybydź do tych tai gow na ozna­
czone term iny z dostatecznemi ewikeyami do IKL- 
leńskiey SkarboWey Izby.

yfsscsor Józef Szulc i 
Sekretarz Janiont.

Naczelnik Stołu Piotr W olański'

1 Podaje się do wiadomości publiczneyj 
la jest do zaarędowania w  trzyletnią dzierżawę 
od 2 3 kwietuia 1829 r. majątek Mało w Pcie  
Wileńskim o mil 7 od Wilna położony) ze wszel- 
kiemi wygodami. Ktoby więc życzył wspo-  
mniony majątek zaarędować, zechce się skotn- 
munikować z właścicielami w aptece po G ty-  
zerowskiey w marach X X , Dominikanów mie­
szkającymi.

W olno drukować Policmeyster Clirząstowski. 

% OJ Litewsko W ileńskiego Gubernialne-

: V'i • • 11 ■ IV - / . ,  . \  / /

go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza *ię, \Ł 
na uzyskanie odknpney niedoimki, lic/.ącey się 
na kupcu Alexaudrze Słnokim , za dzierżawę 
przezeń ód j 8 n d o  i 3 i 5 roku w Sankłpeters- 
burskiey i Pskowskiey guberniach odkupow  
trunkowych, oddane na publiczną przedaż dwa  
murowane tego SlucRiego domy, ocenione: je­
den 76,893 rab. g 5 kop. ass. na Zarzecznem 
przedmieściu pod N. 537, 588 ■ ? 089, a dt-agi 
55,167 tub. ass. za Ostrą bramą pod X. 1298 
w mieście Wrilnie położone, do czego naznaczo­
no terminy: iszy 8, 2gi 1 o następującego lipca, 
a ostatni i kończący we trzy miesiące od5 w y ­
drukowania ogłoszenia w  Sanktpetersbnrskicłr 
albo Moskiewskich gazetach; azatem byczący 
kupić pomieuione domy zeolicą prAybydft na> 
wyzey oznaczone terminy do lego Rządu. Drtia 
2 kwietnia 1829 roku.

So w letnik B m itr ć ^ k i ,
Sekretarz SokołowskUoBi ■-* 1 s o
Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od Litewsko-W ileńskiego Gnbernialńe-? 
Ęo Rządu uwiadamia się prawnych sukeeśso* 
row zmarłego Xiędza Lenkiewicza , w dzier­
żawie którego była skarbowa dzierżawa Ru­
dniki, Wilenskiey Guberdii w Oszmiariskim po­
wiecie położenie mająca, da emfitentyczneni 
5oletnim prawie do 28 listopada następujące­
go i33g roku; iż z przyczyuy niejawieuia się 
ich dotąd do przyjęcia tey dzierżawy, posftano- 
wiono zająć ją w skarbową wiedzę ź! tćm j iż 
jeśli snkcessorowie zjawią się w-ńastępnyńJ%*/.£-' 
sie, nie przepuściwszy 1 ocioletniey dawudśoi od 
czasu wydrukowania w gazetach ich wezwania, Ł 
będą chcieli dzierżeć pomienioną dzierżawę do U- 
płyuienia eiwfiteutyczuego terminu,więc ńa mocy  
opinii Rady Państwa 24 lutego 1819 r.Naywyżey  
potwierdzoney, nie pozbawiają się prawa tako-  
wey dzierżawy. Dnia 2 kwietnia 1829 toku.

Assesor Józef Szulc. :
Sekretarz Kowalenok.

Kolleski Sekretarz Purzycki.

D oniesien ie  o K oncercie.
\  Florek Miładowski locioletui chłopczyk  

przy wielu darach natury mając szczególną pas- 
sią do muzyki na piano-forte, życząc wystąpić 
z koucertem po raz pierwszy 26 kwietnia te­
goż roku, ośmiela się rekomendować Szanowney  
Publicznośoi, upraszając o łaskawą protekcyą: ó 
mieyscu i czasie ogłoszodo będzie przez afisze. 

W olno drukować Policmeyster Clirząstowski.

1 Witebska Magistratura Powszechney O-  
pieki dinieyszem ogłasza, iż w  niey za ominio- 
ny w terminie dług, przedawać się będą z p u ­
blicznego przez aukcyą targu 1 1 murowanych 
kram, z ziemią, w m. Witebsku, należących do 
Witebskiego kupca Akinfieja Piętrowa. Dla  
czego terminy do targów naznaczono tego 1829 
r. lipca i 3 , i 5 i i 8 . Ruchhaltcr Taranczuk,

1 Witebska Magistratura Powszechney O* 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z pubłi-



cznego przez aukcyą targu murowany d w u p ię ­
trow y  dom z ziemi.'} i dulszem zabudowaniem  
w  m. W itebska , należący do W itebskiego oby­
w ate la  Abrama Soskiua. Dla czego terminy do 
targów  naznaczano tego 18291-. lipca i 5, i 5 i 18.

Buchhalter Taranczuk.

1 W iteb sk a  Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio-  
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez aukcyą targu murowany d w u ­
piętrow y dom z ziemią, położony v y  ni. W ite b ­
sku, należący do W itebsk iego oby w ate laM ow szy  
W en ca .  0  terminach do targów ogłoszono bę­
dzie osobno. Buchhalter Taranczuk.

1 W iteb sk a  Magistratura Powszechney O - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za otniuiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu murowany dwupiętro­
w y  dom z ziemią, położony w m. W itebsku, na­
leżący do W itebskiego obywatela Afroima R yż-  
kiew icza .iO  terminach do targów ogłoszono bę­
dzie osobdo. Buchhalter Taranczuk.

1 W iteb sk a  Magistratura Powszechney O-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w uioy za ominiony 
w  terminie dług, przedawać się będzie z publi­
cznego przez aukcyą targu drewniany na mu- 
row auym  fundamencie dom, położony w m. W i ­
tebsku, należący do W itebsk iego obywatela Jo- 
siela Szały ty. O terminach do targów ogłoszo­
no będzie osobno. Buchhalter Taranczuk.

   ;
1 W iteb sk a  Magistratura Pow szcchuey O- 

pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony  
w  Łęrminio dług, przedawać się będzie z publicz­
nego przez auk,cyą targu murowany dom z zie­
mią położony w  m. W itebsku, należący do Rad­
cy Kollegialnego W aw rzyńca Kossowicza. O 
terminach do targów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk.

1 Od MohiWwskiey Magislratury P ow szech ­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey po­
stanowiono przędąc oddany na ew ikcyą, za o-  
minieniem terminu, majątek Roliaczewskiego  
P tu  obyw atelk i E lżb iety  De Sp il lerow ey  wsi 
M yszew a 4 o męzkiey płci włościańskich dusz, 
z nowourodzonem i, i ze zbiegłemi, z ziemią, ich 
własnością, dwornem  zabudowaniem i wszelką  
przynależnością, oceniony podług loc io le tn iey  
proporcyi 15,771 r u b . , jakie zaś naznaczą się 
terminy , o tćm ogłoszono będzie osobno przez 
w y d ru k ow anie  w  gazetach ogłoszenia.

Sekretarz Hołyński.

i  Od M ohilewskiey Magistratnry P ow szech­
n ey  Opieki ogłasza się, iż naznaczona przcdaż 
oddanego na ew ikcyą za ominienie terminu nie­
ruchomego majątku, M śeisławskiego Ptu oby­
w a te la  Jana Chodkiewicza, wsi Rodkowki 12 
płci męzkiey dusz, z nowo urodzonemi, z ich  
w łasnością , ziemią i dw ornem  zabudowauiem, 
ocenione podług locio letn iey  proporcyi^ 1800 
rubli, za należny Magistraturze dług. Życzą­
cy  kupić zechcą przybydż do tey Magistratu- 
rv na terminy iszy 6, 2gi 10 i oci i 5 czerwca  
tego roku. Sekretarz Iłołynski.

1 Na skutek Remissy Sądu Ziemskiego P d -  
wiatu W iłkom irskiego w r. 1 8 2 8  miesiąca 9 bra  
19 dnia nastałey, taxę i exdywizya majątku Szo­
po wa J W . Krzysztofa Hrabi Platera Starosty  
Bernatańskiego determinującej', Sad E x d y w izo r-  
ski w  dniu 25 januaryi roku idącego zjechaw­
szy do rzeczonego majątku Szopowa, postano*  
wienia pierwszuzjazdowemu Sądow i w ła śc iw e  
uczynił, komportacyą dokum entów  do 1 apry- 
la , akta inkw izycyi na dzień 13 maja, tertniu 
sprawy oczewistey junii i 5 roku idącego prze­
nosząc tę juryzdykcyą do miasta powiatow ego  
W iłkom ierza udetenn inow ał,  do którego Sądu  
kredytorowie oraz debitorowie pod utratą rze­
czy ażeby przybywać d la  objaśnienia iuteressu  
raczyli, dla tey przyczyny uinieyszą awizacyą w  
Kuryerze Litew skim  umieścić postanowił.

Józef Hoppeu Frez. Z. VVilkom. E xdyw izor.
Stanisław Tadeusz Stomma Z. W .  Sędzia  

Exdyw izor. 1
Andrzey Butler Sędzia Ziem. W ił .  i E xd .

Regent Izydor W oyszw iłło .

N izcy  podpisany odebrał św ieży transport 
dzieła  p o d  tytułem'.

A rchippe Thaddeew itch ou Verm ite russe p a r  
M r B oulgarin, traduit du  russe, sous les yeusc de 
Vauteur; 5  tomy in  12, p iękn a  edycya z rycina- 
m i , cena ru b li srebr. 4 . A utor szczęśliw y na­
śladowca Addisona i Jouy , żywo i  dowcipnie kre­
śli obrazy obyczajów krajowych. P ism a jego w net 
po  w yyściu  na kilka języków  przełożone postały, a  
tłum aczenie n inieysze , pod  okiem samegoz B u łh a -  
ryna  wykonane, równie p o d  w zględem  wierności 
ja k  p od  w zględem  wykończenia nic do zyczenia  
nie pozostaw ia•

T . Glucksberg X ięgarz i  T yp o g ra f Ces. P Vi- 
leń. Uniwers.

JVolno drukować PoUcmeysler Chrząstowski.

1 W  ogrodzie moim w  W iln ie  znayduje się 
do sprzedania szkoła ow ocow a obficie rozmno­
żona, do dwóch tysięcy drzew, w naylepszych  
gatunkach w yborow ych  po większey części zi­
m ow ych, zawierająca. Jabłek gatunków 3 o, gru­
szek gatunków 26, śliwek gatunków i 5 , w i -  
Szui i trześni gatunków i 4 . D rzew a są 6cio le-  
luie w  pięknych sztamach czyli koronach p ie-  
lęgnow aue i już rodzące; a że kilkakrotuie w  
szkole były przesadzane dla pomnożenia w łó k ­
nistych korzonkow ułatwiających przyżycie; za­
sadzone więc na mieysca, jako odziane w nay- 
lepsze korzenie naypewuiey przyżyją i rychło  
wydadzą ow oce. Cena drzew jest uayumiaC- 
kowańsza , a im kto większą ilość ich  zechce  
nabyć, tem tanicy będą sprzedane.

W  tymże ogrodziejfznayilują się do zbycia  
wszelkie rośliny treybhauzowe, oranżeryyue i 
ogrodow e, oraz krzewy i rośliny d ługotrw ałe  
do ozdoby ogrodow Angielskich , jako też ga­
tunki m od rzew iów , pinnsow, to jest, drzew ek  
szpilkowych zawsze zielonych. Porzeczki holen­
derskie w ielk ie w  różnych farbach, naywiększy  
angielski agrest w  różnych odniiąuach , maliny 
maltańskie żółte i amerykańskie czerw one w ie l ­
kie. Życzący nabyć raczą adresować się pro­
sto do mnie mieszkającego wT ogrodzie. A że 
chłopcy oddani przez obyw ateli do uauki, po 
w ybveiu  lat i wydoskonaleniu się w  ogrodni­
ctwie, oddalając się już do swo>ick właścicieli,



bdkry wajn mieysca dozajędia ptzez innych, przfe* 
to oświadczam, is ktoby życzył oddać do na­
uki chłopców, z łatwością będą przyjęci za u- 
mową. Wilno 2 kwietnia 1829, roku.

Józef Strumiłło Radca Honorowy i Kaw.
"Wolno drukować Policmeyster Glnząstowski.

U w i a d o m i e n i e  
Ober Ąrntinana C. M ethuer , mieszkają* 

oego w  mieście W rocław ia  na ulicy Frydryka 
Wilhelma N. 66.

Więcey jak dwudziesto-letne doświadcze­
nie w  gospodarstwie rolniczym , a wszczegul- 
ności ciągle i pilnie zwrócona nwaga na s n o -  
sob hodowania Owiec, dało powod , że od i. I- 
ku  juz la t użyty bywam nie tylko do nowego 
urządzenia znac/.ney liczby Owczarni , i rozga- 
tuukowania stad owieczycb, l e c z  nadto odebra­
łem wiele poleceń tak z tuieysc krajowych ja­
ko też zagranicznych na zakupienie Owiec.

Uwiadoiniając otem Szanowną Publiczność 
i polecając mnie jey ufności, a razem odzy­
wając się do świadectw tuteyszych domów han- 
dlowych Jchmość PP. Brechera snkcessorow i 
Sz'illera , Eichborna i Ruffera, oraz Baueha i 
Fokke , którzy o rzetelności mojey upewnić i 
zaręczyć mogą, ogłaszam przez ninieysze uwia- 
domieuie warunki następne:

Na zakupienie owiec w liczbie mnieyszey 
dwuchset sztuk, komissu przyjąć nie mogę.

Za cenę uiżey wyrażoną, obowiązuję się 
dostawić kupione ow ce , moim kosztem i pod 
moją odpowiedzialnością, aż do odległości 25ciu 
mil.

Na większą zaś odległość dostawienie m o­
im kosztem zależeć będzie od zawarcia szcze- 
guluey umowy ; wszakże w odległości nawet 5o 
mil koszta więcey nie mogą wynosić nad jedne­
go ta lara  od sztuki.

Dostawić moim staraniem owiec podeymu- 
ję się , do miast: Hamburga , Poznania, Gdań­
ska, Kalisza, Warszawy, VVilua, Grodna, B ro ­
dów, i Krakowa.

Owce dostarczają się bez wełny; zakupie­
nie więc nastąpić powinno przed strzyżeniem, 
które poczyna się na początku maja miesiąca, 
a po onym transport natychmiast uskuteczniony 
bydź może.

O zdrowym stanie owiec, obowiązuję się 
złożyć świadectwo Zwierzchności.

Aby uabywcy wiedzieć mogli jakiey mogą 
spodziewać się wełny z owiec zakupić się ma­
jących, przysłano im będą na ich żądanie i iebże 
kosztem próbki takowey wełny-

Kupujący takie tylko będą mieli dostar­
czono pw ce , po których dla gatunku i wie­
ku, wyrodzenie wełuy, obawiać się już nie mo­
żna , zawsze też takie których młodość i si­
ły  czynią zdatnemi do płodu i do transportu.

Zapłata nastąpić powinna wexlami do je­
dnego z tuteyszych bankierów; mianowicie trzy 
czwarte części z góry, a jedna czwarta część 
po dostarczeniu.

Kupujący obowiązani są Wręczyć mi ate- 
stat, że o*7voe mogą bydź wprowadzone do ich 
kraju bez żadnego na granicy krajowcy zami- 
trężeuia.

C e n a .
Naylepszego gatunku Barany wyborowe

iszey Klassy sztuka talarów . . . 5o.

Sgiey —  — -— . 35.
5ciey —  —  —  • 25-.

Naylepsze Maciorki wyborowe
iszey Klassy sztuka talarów . . . 7.
sgiey —  —• *— . . . .  5.

Pierwszego gatuuku
iszey Klassy sztuką talarów . . .  4 .
2giey — —  —  . . . .  5.

W olno drukować Policmeyslcr Glnząstowski.

i Niżey podpisany w imieniu własnem, 
oraz dalszych współ opiekunów nieletniego J a ­
nusza Kościalkow^skiego, na skutek postanowie- 
uia Dworzańskiey Powiatu Wiłkomiersjuego O- 
pieki, na dniu 12 miesiąca marca teraźnieysze- 
go 1829 r °ku nastałego, podaję do publiczney 
wiadomości, iż dobra Popiel zwane ze wszyst- 
kierni do uicli przynależnościami , dotąd w ex- 
tenuacvino zastawney possesyi J W .  Teressy 
z Kościałkowskieh Pietkiewiczowey Marszałko- 
wey Ptu Wiłkomierskiego zostające, jako po 
ukończonym terminie zakreśloney exteuuacyi od 
dnia c3 miesiąca apryla tegoż roku 1829 są 
wolne do zadzierżawienia, i przez publiczną 
lieytacyą na rok jeden , wedle postanowienia 
Dworzańskiey Opieki, w arendę oddane będą. 
Życzący przeto ambieuci do zadzierżawienia po- 
mienioney majętności Popiela ninieyszem we­
zwaniem upraszają się, aby w terminach 18, 
19 i 20 idącego miesiąca ap ry la ,  na lieytacyą 
przybywać raczyli do Dworzańskiey powiato- 
wey Opieki, gdzie w Kancellaryi każdego cza­
su, tak o stanie majątku z inwentarzow, i u -  
rzędowych opisow, jako też o cenie i kondy- 
cyach czyli warunkach , dostateczną powziąść 
mogą iuformacyą. Jakowe ogłoszenie do Gaze­
ty Kuryeru Litewskiego podając , w imieniu 
własnem, oraz dalszych opiekuuow podpisuję 
się. Dat roku 1829 miesiąca apryla 2 dnia.

Mateusz Siwicki b. Prezydent Ziem* P l«  
W ilkom. Opiekun.

Drukować dozwala się. Cenzor Paw eł K u- 
kolnik.

1 Izba Skarbowa Grodzieńska prtez umie­
szczone w gazetach ogłoszenia , oznaymiła już 
publiczności dwa pierwsze termina do licyta- 
cyi na sprzedanie majątków Pojezuitskich Użan- 
ki i Rudawki, trzeci zaś termin ostateczny za­
mierzyła naznaczyć we dwa miesiące od w y­
drukowania w gazecie S. Petersburskiey; pod­
ług więc tego, ninieyszym oenaymuje, iż termin 
takowy przypadać ma w dniu i 3 następującego 
miesiąca maja,

Radca W incenty  Styczyński.
Bachhalter Leon Krupowicz.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski ukazem 
Sądu Gł. 2go Departamentu gnbernii Mohilo- 
wskiey w roku 1827 mca apr. 18 d. nastałym, 
w majętności Zyliwiu w gubernii Mohilowśkiey 
Pcie Czausowskim położoney, na domiar saty- 
fakcyi kredytorów zeszłego Wincentego Józe­
fowicza Starosty Mereckiego ustalony, po dw u- 
krotney awizacyi o uprzednich swych zjazdach, 
po spełnieniu wszelkich czynności oczewisty wy­
rok poprzedzających, po odbyciu przez strony 
głosow produktowych, i replikowych, od d.2 1 
mca marca wziąwszy całkowite dzieło konkur­
sowe do namowy, dla zopiniowania ogólnego i

O



szczególnego ’przyniesionych stosuukow, że w  
dn iu  23 raca apr. bieganego roku ogłosić de­
k re t  oczewisty postauo\vił , o tym wszystkim 
iutercssowjme strony zawiadamia i na pomie- 
niony termin do wysłuchania onego wzywa. 
Dat. r, 1829 raca marca 18 d.

Prezydujący E x . i k a w .  Felix  Szpyrko.
Ignacy Bohusz Kollegski Ass. i E xdy  w.
Mikołay Ł ak ianow  Podsędek  i E xd y w .

2 Gdy w  przeznaczonych przez Opiekę 
Szlachecką P tu  W ileń . term inach na oddanie w 
roczną arendę  domow w jey zaw iadyw aniu  uay- 
dujących się, nie znaleźli się ambieuci na przy­
jęcie w roczne utrzymywanie domow: Jenera ł  
Leytnantovvey Vietinghoff, Radcy Stanu Reszki, 
części domu Assesora Sądu Gb Morawskiego i 
obywateli Zienkow iczow, idomu obywatela Zafa- 
tego; Opieka ninieysza przeznaczy wszy nowe na 
te n  przedmiot term ina wzywa życzących, aby 
w  dniach 5 , 6 i  ostatecznym 8 mca kwietnia 
jawiii się na licytacyi w  sali Sądu Ziem. W i ­
leń . na  sessyach poobiednich o godzinie 5 roz­
poczynających się, odbywać 6ię mającey, o w a­
runkach  zaś umowy powziąść mogą wiadomość 
w  każdym czasie, w Kancellaryi Szlacheckiey 
P tu  W ileń . 1829 roku  mca m arca 28 dnia 
(w protokóle podpisano).

Prezes Opieki Marszałek W ileń . i K aw a­
le r  S tanisław  Jasieński.

Za zgodność Siemaszko Sekretarz*

2 Chcącyi wziąć w arendę, w  gubernii W o -  
łyńskiey, w Pcic Krzemienieckim, skarbow y ma­
jątek, wieś Ty ty 'kow cc , dane od d. c 5 m arca 
przyszłego i 85o„roku, ua la t  12, mogą się adres- 
Bować na piśmie do Jenerał-M ajora  lkskula  w 
mieście Rew lu .

Pozwolono d rukow ać . W ilno  d. 5o marca 
1829 r * Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowskie -

3 Od L itew sko-W ileńskiego  Gubernialne- 
go Rządu Czasowey Expcdycyi ogłasza się, iż 
W ileńska  Magistratura Powszechney Opieki, dla 
przedaży murowanego domu żydów Mowśzy i 
Pesi Joehrlsonow , w mieście W iln ie  na Zarze­
czu pod N. 567 położonego, za należny tey Ma- 
gistraturze dług, z publicznych ta rgów , nazna­
czyła terminy: iszy i 3, 2gi x6, a 3 ci ostatecz­
ny  20. maja tego roku; zatem życzący kupić ten 
dom żydów Jochelsonow zechcą przybydź na 0- 
zuaczone term iny do W ileńskiey M agislratury 
Powszechney Opieki. D. 23 m arca 1829 r«

Sowietnik Dm itrewski.
S ekre ta rz  Sokołowski.
N aczelnik Stołu Konarzewski.

2 Sąd Exdyw izorski Remissą L itew sko W i ­
leńskiego Głównego Sądu 2go D epartam entu  na 
usatysfakcyonowanie k redy to row  i p retensorow  
W .  Onufrego Eytm ina Sędziego Grodzkiego 
Trockiego przeznaczony, w  dniu dzisieyszym ja­
ko  w  termiuie z obwieszczenia przypadającym 
ad  fundura fo lw arku  konkursowi uległego Bar- 
baryszek w powiecie Trockim  zebrany, zważy w- 
szy że przez dw ie  uprzednio wyszłe awizacye 
jako też z obwieszczenia teraz przez gazetę o ­

głoszonego , każdy z interssowanych o exysten- 
cyi tego Sądu został zawiadomiony; jak równie 
zastanawiając się aby przez przewłokę nieu-’ 
szczuplać massy funduszu oraz aby każdy z o d ­
dalonych od mieysca tego k redytorow  da zaja- 
wienia się w tern Sądzie miał dość wystarcza­
jącego czasu, postanowił biorąc pośrzeduią mia­
rę czasu do dnia 1 następującego mca maja bez 
żadnych więcey odkładow  wziąć całe dzieło w 
ostateczną oczewistą namowę, do jakowego te r ­
minu aby każdy z kredy torow  W .E ytm ina  z peł­
ną gotowością w tem Sądzie jaw ił się pod u t r a ­
tą rzeczy ostrzega. D a tt  roku 1829 mca marca 
27 dnia.

Prezyd- i K aw ale r  Chodźko.
Sędzia Ziem. Zaw. K aw aler  Autoui Koeiełł.
Pisarz Grodz. Zawil. Macicy Kurkowski.
Ziemski W iłkom ier. i Exdy wizorski Regent 

Michał Grądzki.

3 Pow odow any liczńemi odezwami z p ro -  
wincyi, jaka jest eena p renum eraty  na nowe 
wydanie dzieł Krasickiego, licząc z kosztami 
przesłania poczta, mam honor uwiadomić Prze­
świetną Publiczność, iż prenum era ta  dla osób 
mających odebrać pomieniono dzieło w W il nie, 
jest rubli sr. 4  i p ó ł , dla osób zaś życzących 
sobie mieć przesłane to dzieło pocztą, cena ta 
na odległość aż do 5 00 wiorst, podwyższa się 
o 1 rubel sr. a od 5 oo do 1000 wiorst o dw a 
ruble  i t. d. V

Th. Gluoksberg Xięgarz i Typ. C. W . U.
Pozwolono drukow ać. W iln o  d- 28 m arca 

1829 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

3 . Jest do sprzedania kilkadziesiąt sztuk 
bydła a między tym naywięcey krów  doynych 
w powiecie wileńskim w parafii Ław arysk iey  
w folw arku RubionCe; klolfy życzył takowe by­
dło kupić może się udać dla umówienia się o 
cenę do W .  Antoniego L u tyka  Chor. woysk 
Pol. mieszkającego w tymże folw arku Rubiouoe.

W olno  d ru k o w a ć  Poliemeyster Chrząstowskn

N o w e  d z i e ł a .
W ielki Tydzień dla duchownego pożytku Chrze- 

ścian wszelkiego stanu. I Ty dany prżez X . Jakuba 
Falkowskiego Zakonu Kuznodz. Pro. JAl. W ilno  
drukiem Józefa Zawadzkiego. Cena rubel srebrem  
jeden, z przesłaniem  pocztą rubel i kop. 4 o. P rze— 
daje się w IV i lnie w klasztorze X X . Dominika­
nów i w Xiggarni Jozefa Zawadzkiego.

Pozwolono drukować. W ilnod . 22 marca 1829 r .  
Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski.

2 W yjeżdża za granice do Austryi, Czech t  
Saxonii, do wód mineralnych, dla poratow ania  
zdrowia, na miesięcy 10, Anna Chrapow icka 
Sztacka Sow ietuikow a wdowa, z będącemi przy 
niey, Heleną Kościałkowską w dow ą, Anną Do- 
w eykow ą służącą, i Symouem Mrozikiewiczem 
służącym.

W ileński Policm eyster Podpó łkow u ik  Chrzą- 
stowski.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2 mca 
kwietnia r. sr. 3 k. 74*, za imperyał rubli 4o£ 
kop.


